
Praca
uczonego radzieckiego 
o Mickiewiczu

MOSKWA (PAP)
Nakładem państwowego 

wydawnictwa literatury pię­
knej Ukraińskiej SRR ukaza­
ła się praca Grzegorza Wer~ 
wesa pt. „Adam Mickiewicz 
w literaturze ukraińskiej".

W dziele tym przedstawiony 
został ścisły związek twórczo­
ści wielkiego poety polskiego 
z postępową literaturą rosyj­
ską i ukraińską, jako wyraz 
braterskiej przyjaźni narodów 
polskiego, rosyjskiego i ukra­
ińskiego. Jeden z rozdziałów 
książki omawia przekłady 
dzieł Mickiewicza na język 
ukraiński.

Gmino CHODZIEŻ 
wykonało 
przedtermi nowo 
roczny plan 
sknpn zboża

W ostatnich dniach całorocz­
ny planu skupu zboża wykonały 
w powiecie chodzieskim nastę­
pujące spółdzielnie produkcyj­
ne: Borowo, Podanin, Lipiny, 
Nietuszkowo, Zacharzyn i Ra- 
czyn. Również zespół uprawo­
wy Rataje wykonał roczny plan 
odstawy, przekraczając go o 
160 procent

Jednocześnie indywidualne 
gromady: Karczewnik, Konstan­
tynowo, Kamionka, Podanin, 
Oleśnica, Milcz, Pietronki, Stu- 
dzieniec, Strzelęcin, Zacharzyn 
i Rataje oraz miasto Chodzież 
wywiązały się w zupełności z 
obowiązku sprzedaży zboża 
państwu. Tym samym cała gmi­
na Chodzież wykonała przed­
terminowo w dniu 10 bm. plan 
skupu zboża.

Pierwsze 
dostawy ziemniaków 
dla świata pracy

WARSZAWA (PAP)
Z dniem 10 bm. punkty 

Skupu rozpoczęły przyj mowa, 
nie od chłopów ziemniaków 
na poczet obowiązkowych do. 
staw ze zbiorów br.

Pierwsze nartie ziemnia­
ków sprzedali chłopi z wielu 
powiatów województw: war­
szawskiego, pańskiego,
łódzkiego, gdaf ..ego. wroc­
ławskiego, koszalińskiego i 
szczecińskiego.

Pokoi - sprawą wszystkich narodów
Przygotowania do Kongresu Narodów w Obronie Pokoju
MOSKWA (PAP)

Na łamach dziennika 
„Izwiestia“ ukazał się arty­
kuł sekretarza Światowej 
Rady Pokoju P. Gulajewa, 
omawiający przygotowania 
do Kongresu Narodów w 
Obronie Pokoju, który od­
będzie się w grudniu br. 
w Wiedniu.
Kongres Narodów w Obro­

nie Pokoju — pisze m. in. 
Gulajew — jest ważnym eta" 
pem w rozwoju walki naro­
dów o utrwalenie pokoju na 
całym świecie. Będą na nim 
reprezentowani ludzie roz­
maitych poglądów politycz­
nych, wierzeń religijnych, 
zawodów i różnego wieku.

Narody uważają zbliżający 
się Kongres za potężny śro­
dek mobilizacji wszystkich 
sił do rozwiązania najbar­
dziej nurtującego problemu 
naszych czasów — obrony 
pokoju i utrwalenia przyjaź­
ni między narodami.

Ną swych dwóch ostatnich 
sesjach światowa Rada Po­
koju — pisze dalej Gulajew
— opracowała szeroki pro­
gram dalszego wzmożenia 
walki przeciwko planom przy 
gotowania nowej wojny.

Siła i żywotność tego pro­
gramu polega na tym, że od" 
powiada on interesom wszy­
stkich narodów, interesom 
wszystkich ludzi dobrej wo­
li gdziekolwiekby mieszkali
— w Europie czy w Azji, w 
Ameryce, Australii czy Afry­
ce.

Wielkie zgromadzenie na­
rodów — pisze w zakończę" 
niu Gulajew — zademonstru 
je rosnącą potęgę ruchu -

Dziś w numerze „Nowy Świat*

EIKOPOISKI
Rok VIII Wyd. A B Poznań, niedzlela/ponledziałek 14/15 IX 1952 r. Nr 221 (2654)

Obowiązkowe dostawy ziemniaków 
zapewnią stałe zaopatrzenie ludności 

Omówienie dekretu z dniu 28 sierpnia 1952 r.

WARSZAWA (PAP). Celem stałego równomierne­
go zaopatrzenia ludności pracującej miast i przemy­
słu przetwórczego w ziemniaki, podobnie jak w roku 
ubiegłym, wprowadzony został w roku bieżącym na 
podstawie dekretu z dnia 28 sierpnia 1952 r. obo­
wiązek dostaw ziemniaków z gospodarstw rolnych.

Zgodnie z dekretem, obo­
wiązkowi dostaw ziemniaków 
podlegają indywidualne go­
spodarstwa rolne, spółdzielnie 
produkcyjne, Państwowe , Go­
spodarstwa Rolne oraz inne 
uspołecznione gospodarstwa 
rolne.

Do dostaw ziemniaków obo­
wiązany jest właściciel gospo­
darstwa rolnego, a gdy jego 
gospodarstwo zostało wydzier­
żawione lub jest faktycznie 
użytkowane przez inną osobę, 
— dzierżawca lub użytkownik.

Wysokość obowiązkowych 
dostaw ziemniaków z indywi­
dualnego gospodarstwa rolne­
go ustaliły prezydia gminnych 
rad narodowych, w zależności 
od obszaru gruntów ornych, 
wyrażonego w hektarach prze­
liczeniowych, od norm obowią­
zujących w powiecie i od gru­
py gospodarstw. W przypad­
ku gdy właściciel, dzierżawca 
lub inny użytkownik danego 
gospodarstwa rolnego użytkuje 
dwa lub więcej gospodarstw 
rolnych, położonych w jed­
nym województwie, wysokość 
obowiązkowych dostaw ziem­
niaków ustalono z łącznego 
obszaru gruntów ornych przez 
niego użytkowanych. Również 
gdy dwie lub więcej osób pro- 

wadzi na danym gospodarstwie 
rolnym wspólną gospodarkę, 
wysokość obowiązkowych do­
staw ziemniaków ustalono z 
całego obszaru gruntów or­
nych danego gospodarstwa.

Do obszaru gospodarstwa 
rolnego, od którego ustalono 
obowiązkowe dostawy ziem­
niaków, nie wlicza się grun­
tów pod uprawami zakontrak­
towanymi— nasiennymi i prze- 
mysłowo-konsumcyjnymi, wy­
szczególnionymi w rozporzą­
dzeniu Rady Ministrów.

Ceny na ziemniaki konsum- 
cyjne i przemysłowe, dostar­
czane w ramach dostaw obo­
wiązkowych ze zbiorów 1952 
roku, są następujące:

za 100 kg ziemniaków konsum- 
cyjnych punkty skupu plącą 16 
zł 20 gr, a ponadto, jeżeli ziem­
niaki konsumcyjne odpowiadają 
wymaganym standardom, dopła­
cają rolników, jeszcze po 3 zł 55 
gr za każ<’e 1 Ki kg. Za ziemniaki 
przemysłowe w ramach obowiąz­
kowych dostaw płacona będzie 
podstawowa cena skupu zł 16.20 
za 100 kg i zryczałtowana do­
płata za zawartość skrobi w sku­
pie pozakon traktowym zł 1.50 
za 100 kg. Razem więc rolnik 
otrzyma zł 17,70 za 100 kg.

Za ziemniaki dostarczane w 
ramach kontraktów, a podlega­
jące zaliczeniu na poczet dostaw 
obowiązkowych, niezależnie od 
dodatków za terminową dostawę 
i zawartość skrobi zgodnie z u- 
mową kontraktacyjną, punkty 
skupu wypłacać będą po 19 zł 75 
gr za 100 kg ziemniaków jadal­
nych i po 16 zł 20 gr za ziem­
niaki przemysłowe.

Terminy wykonania obo­
wiązkowych dostaw przez po­
szczególne gospodarstwa rolne 
ustalone zostały przez prezy­
dia gminnych rad narodowych.

Od obowiązku dostaw ziem­
niaków zwolnione sa gospodar­
stwa rolne, posiadające mniej 
niż 1 ha przeliczeniowy grun­
tów ornych. Gospodarstwa rol­
ne o obszarze gruntów ornych 
poniż j 2 ha przeliczenio­
wych zwalnia się od dostaw 
obowiązkowych, jeżeli użyt­
kownik gospodarstwa ma po­
wyżej 60 lat, jest trwale nie­
zdolny do pracy, a w gospo­
darstwie rolnym nie ma człon­
ka rodziny w wieku ponad 14 
lat, zdolnego do pracy, lub też 
użytkownik gospodarstwa od­
bywa służbę wojskową, a w 
gospodarstwie prócz jednej 
kobiety nie ma członków ro­
dziny w wieku ponad 14 lat, 
zdolnych do pracy.

Gospodarstwa o obszarze 
gruntów ornych poniżej 3 ha 
przeliczeniowych zwolnione są 
od obowiązku dostaw ziemnia­
ków, jeżeli użytkownikiem.te­
go gospodarstwa jest osadnik 
rybacki, zatrudniony w uspo-

obrońców pokoju — ruchu, 
który ogarnia całą kulę ziem­
ską, ucieleśniając gotowość 
narodów do obrony sprawy 
pokoju aż do końca.

M/S Batory 
popłynie do Indii

GDAŃSK (PAP)
Nasz największy statek 0- 

ceaniczny M/Ś „Batory”, kto. 
ry niedawno odbył — w 
związku z olimpiadą — rejs 
do Helsinek, jest już gotów 
do kolejnej podróży do Indii. 
Na statku dokonano szeregu 
nowych usprawnień. Przebu­
dowano m. in. urządzenia 
wentylacyjne i chłodnicze, 
przystosowując je lepiej doi 
pracy w gorącym klimacie 
podzwrotnikowym.

W dniu 27 września br. 
„Batory”, prowadzony przez 
kpt. Ćwiklińskiego, odpły­
nie przez Southampton, 
Port-Said, Aden, Karachi 
do Bombaju.

Premier [roił Hi 1 deleoó dttski 
odwiedził" Stalingrad

MOSKWA (PAP)
Agencja TASS donosi ze

Stalingradu:
Dnia 10 września do Sta­

lingradu przybyli premier 
państwowej rady admnistra. 
cyjnej i minister spraw za­
granicznych Chińskiej Repu­
bliki Ludowej Czou En-iai 
oraz członkowie delegacji 

rządowej Chińskiej Republiki 
Ludowej.

W dniu przyjazdu Czou 
En.lai i towarzyszące mu o- 
soby zwiedzili miasto i miej­
sca bojów wielkiej wojny 
narodowej. Goście odwiedzi, 
li również muzeum obrony 
Carycyna - Stalingradu im. 
J. W. Stalina, obejrzeli fa­
brykę traktorów i fabrykę 
„Czerwony Październik”.

łecznionym przedsiębiorstwie 
połowów morskich.

Z odłogów, przydzielonych do 
zagospodarowania po wejściu w 
życie uchwały Prezydium Rządu 
z dnia 5 kwietnia br. indywidu­
alni gospodarze i spółdzielnie 
produkcyjne zwolnieni są od o- 
bowiązkowych dostaw ziemnia­
ków w roku pierwszego zbioru. 
Zwolnienia te jednak stosuje się 
wtedy, jeżeli zawarta została z 
prezydium gminnej lub miej­
skiej rady narodowej pisemna 
umowa o przydzieleniu odłogów 
do zagospodarowania i gdy grun­
ty własne gospodarstwa upra­
wiane są w całości. Również go­
spodarstwa rolne, przydzielone 
w ramach akcji osiedleńczej 
1952 r. oraz gospodarstwa przy­
dzielone osiedleńcom z terenów 
objętych wymianą odcinków 
granicznych, zwolnione są od 
obowiązku dostaw ziemniaków 
w roku ich przydzielenia i w 
roku następnym.

W przypadkach gospodar­
czo uzasadnionych rolnik mo­
że wywiązać się z obowiązku 
dostaw ziemniaków w innych 
produktach rolnych według 
następujących ... zamienników: 
100 kg zboża za 400 kg ziem­
niaków, lub 1 kg żvwca trzody 
chlewnej za 15 kg ziemnia­
ków. Również inne rodzaje 
żywca mogą być zamieniane 
na ziemniaki.

Ziemniaki, dostarczone w 
ramach umów kontraktacyj­
nych, zalicza się na poczet do­
staw7 obowiązkowych.

Dekret o obowiązkowej do­
stawie ziemniaków przewiduje 
w stosunku do opornych i opie­
szałych sankcje karne.

Rolnicy, którzy z ważnych 
względów nie mogą częściowo 
lub nawet w całości wywiązać 
się z obowiązku dostaw ziem­
niaków, mogą wnosić odwoła­
nia w terminie 30 dni od daty 
doręczenia zawiadomienia o 
wysokości dostaw. Odwołania 
te należy składać za pośred­
nictwem prezydium rady na­
rodowej, która wydała zawia­
domienie, do prezydium rady 
narodowej wyższej instancji, 
np. za pośrednictwem prezy­
dium gminnej rady narodowej 
do prezydium powiatowej rady 
narodowej. W przypadku, gdy 
odwołanie zostanie uwzględ­
nione, część dostawy ziemnia­
ków, o jaką zmniejszono zobo­
wiązanie, zalicza się na poczet 
obowiązkowych dostaw ziem­
niaków w roku następnym. 
Zaległe dostawy obowiązkowe 
ziemniaków za rok 1951 wli­
cza się do obowiązkowych do­
staw w roku 1952.

Fot. — CAF
W Belgii w miarę realizowania polityki planów wo­
jennych rośnie nienawiść, i coraz energiczniejszy o- 
pór ludności przeciwko przygotowaniom do rozpęta, 

nia nowej wojny.
Na zdjęciu: manifestacja wdów po poległych w II 
wojnie światowej przeciwko zbrojeniom w Niemczech 

zachodnich.

Ludzie pracy Wielkopolski 
o XIX Zjeździe WKP(b)

i projekcie dyrektyw planu 5-letniego 
Plan — wzór

XIX Zjazd WKP(b) i plan nowej 5-latki w Związku 
Radzieckim uważam za nowe wspaniałe osiągnięcie 
narodów' radzieckich i krok naprzód w7 dążeniu do 
dalszej poprawy warunków7 bytu i podniesienia sto­
py życiowej ludzi pracy. Zjazd uważam za podsumo­
wanie dotychczasowych osiągnięć gospodarczych w 
ZSRR, takich na przykład jak kanał Wołga—Don i in­
nych wielkich budowli komunizmu.

Plan nowej 5-latki będzie nam służyć jako wzór 1 
przykład na przyszłość. Świadczy on o wielkiej trosce 
rządu 4 partii o rozwój całokształtu życia publiczne­
go, politycznego, gospodarczego i kulturalnego w 
Związku Radzieckim. Uwzględnia on wszystkie dzie­
dziny, mając na celu dobrobyt ludzi, któremu służą 
wszystkie urządzenia kulturalno-oświatowe i socjalne. 
Przez rozbudowę przemysłu i rolnictwa osiągnie się 
dalszą obniżkę cen artykułów codziennego użytku.

Nasz Sejm, ustalając nowy plan 5-latki, będzie się 
niewątpliwie wzorował na doświadczeniach planu ra­
dzieckiego, o czym mówi wyraźnie program Frontu 
Narodowego. W przeciwieństwie do imperialistów z 
zachodu, którzy dążą do zdobycia największych zy­
sków i produkują tylko to, co daje Im dochód, nasz 
przemysł rozwija się wszechstronnie i coraz bardziej 
uniezależnia od importu z zachodu. Stajemy się po­
woli samow7ystarczalni, gdyż już obecnie produkuje­
my wiele takich artykułów technicznych, za które 
Polska musiała dawniej płacić słonymi dewizami.

H. Jaszkowski
Dyr. Żarz. PKS Okr Pozn.

Pod naciskiem niemieckiej opinii publicznej 

przewodniczący Bundestagu 
przyjmie delegacją Izby Ludowej NRD

BERLIN (PAP)
Agencja ADN donosi z 

Bonn: przewodniczący zacho­
dnio - niemieckiego Bundes­
tagu, Hermann Ehlers, skie­
rował do przewodniczącego 
Izby Ludowej NRD J. Dieck- 
manna depeszę, w której za­
komunikował, że przyjmie 
delegację Izby Ludowej NRD 
w dniu 22 września br.

Jest te odpowiedz na de­
peszę Dieckmanna, który wez 
wał iihlersa do przyjęcia de­
legacji Izby Ludowej NRD 
Delegacja ma w imieniu I.” 
by Ludowej przedstawić pi­
smo, zawierające propozycje, 
zmierzające do osiągnięcia 
porozumienia w sprawie zje­
dnoczenia Niemiec, jako de- 
mekrs tycznego, pokciow ego 
i niezależnego państwa, a 
także w sprawie udziału Nie­
miec w zawarciu traktatu 
pokojowego oraz w sprawie 
przeprowadzenia ogólnonie" 
mieckich, wolnych wyborów. 
Delegacja Izby Ludowej zo­
stała również upoważniona 
do omówienia sprawy wysła­
nia przedstawicieli NRD i

Krajowy zjazd 
kobiet Kuby

Jak donosi prasa, na Kubie 
odbył się ostatnio Krajowy 
Kongres Kobiet zwołany 
przez Demokratyczną Fede­
rację Kobiet Kubańskich. U- 
czestniczyło w nim 690 dele­
gatek. Uchwalone na Kon. 
gresie rezolucje domagają się 
poprawy warunków bytu Ko­
biet i dzieci, pokojowego u- 
regulowania spornych spraw 
między wielkimi mocarstwa­
mi oraz protestują przeciwko 
wysyłaniu młodzieży kubań­
skiej do Korei.

Niemiec zachodnich do ucze­
stniczenia w konferencji 
czterech mocarstw, jak rów­
nież utworzenia komisji dla 
zbadania warunków przepro­
wadzenia wolnych wyborów 
w całych Niemczech.

❖
Z rozmaitych miejscowości 

w Niemczech zachodnich na­
pływają wiadomości o wiecach 
i zgromadzeniach, których u- 
czestnicy domagają się nie­
zwłocznego wszczęcia rozmów 
z delegacją Izby Ludowej NRD 
w sprawie zjednoczenia Nie­
miec i przeprowadzenia wy­
borów ogólnoniemieckich.

Nadzwyczajna sesja 
senatu irańskiego 
odroczona

MOSKWA (PAP)
Agencja. TASS donosi 2 

Teheranu:
Radio teherańskie podaje, 

że nadzwyczajne posiedzenie 
senatu irańskiego, które mia­
ło się odbyć 13 września, zo­
stało odroczone.

Mossadik zakomunikował 
wiceprzewodniczącemu sena­
tu, że nie zakończyło się je­
szcze omawianie zagadnień, 
które miały być rozstrzyg­
nięte na tym posiedzeniu, 
wobec czego premier prosi, 
aby posiedzenie odroczyć do 
czasu, aż rząd zażąda zwoła™ 
nia go.

Sądy duńskie 
skazują 
przeciwników 
generała-dżumy

MOSKWA (PAP)
Agencja TASS donosi z Ko­

penhagi, że sąd miejski w 
Kopenhadze wydał wyrok 
skazujący uczestników de­
monstracji protestacyjnej 
przeciwko przybyciu genera­
ła . dżumy Ridgway’a do Da­
nii. 18 osób zostało skaza­
nych na karę grzywny, a 
dwie osoby uniewinniono.

Zapowiedź 
obfitych zbiorów 
w Chinach Ludowych

PEKIN (PAP)
Jak donosi agencja No­

wych Chin, w Chinach Ludo, 
wych zapowiadają się w br. 
bogate zbiory jesienne kultur 
zbożowych. Przewiduje się, iż 
zbiory zbóż będą większe a 
15 proc, niż w r. ub.



Wielkie zadanie ruchu obrony pokoju

Zagrodzić drogę faszyzmowi
Przemówienie gen. Jóźwiaka-Witolda wygłoszone na spotkaniu aktywu Związku 
Bojowników o Wolność i Demokrację z delegatami zagranicznymi przybyłymi do 

Polski na obchody Międzynarodowego Tygodnia Walki z Faszyzmem i Wojną
WARSZAWA (PAP)
PRZEWODNICZĄCY ZARZĄDU GŁÓWNEGO ZBoWiD

— GEN. JÓŹWTAK WITOLD WITAJĄC W IMIENIU 
CZŁONKÓW ZWIĄZKU ZAGRANICZNYCH TOWARZY­
SZY WALKI POWIEDZIAŁ M. IN.:

Rośnie fala zobowiązań
patriotycznego społeczeństwa Wielkopolską

Witając z uznaniem próg ram wyborczy Frontu Naro­
dowego oraz pragnąc uczcić zbliżający się termin XIX 
Zjazdu WKP(b) masy pracujące w całym kraju coraz 
liczniej podejmują zobowiązania produkcyjne.

„Nasi członkowie .Związku, 
którzy wczoraj walczyli o 
niepodległość Ojczyzny, b. 
więźniowie polityczni, którzy 
przeżyli straszną gehennę O- 
święcimia, Majdanka, Treb­
linki, Mauthausen, Buchen- 
waldu, Oradour i wielu in­
nych obozów i kaźni faszy­
stowskich — polecili mi prze­
kazać Wam zapewnienie, że 
więzy przyjaźni, jakie zosta­
ły nawiązane w strasznych 
latach wojny, w obozach fa­
szystowskich i w więzieniach 
są dziś niemniej silne niż by­
ły wczoraj. Jeżeli wczoraj 
łączyła nas wspólna walka z 
faszyzmem hitlerowskim, 
wspólna walka o wolność — 
to dziś łączy i jednoczy nas 
wspólną walka o pokój, o 
pokojowe współżycie i roz­
wój narodów.

Niech hasło nasze: „Zagro­
dzimy drogę faszyzmowi ame­
rykańsko - hitlerowskiemu", 
„Nigdy więcej Oświęcimia, 
Treblinki, Rawensbrueck, 
Dachau, Majdanka" — sta­
nie się hasłem naszej co­
dziennej pracy i walki.

Walka o wyzwolenie czło­
wieka nie była i nie jest ła­
twa, wymaga od każdego 
walczącego wielkiego poświę­
cenia 1 samozaparcia wy­
maga wiele hartu i oddania 
sprawie wolności i pokoju. 
Ani terror, ani gwałt i szu­
bienice, obozy i krematoria 
nie powstrzymały biegu koła 
historii, historii wyzwolenia 
człowieka, historii wyzwole­
nia klasy robotniczej.

Mimo, iż Związek Radzie* 
cki był po Wielkiej Rewolu­
cji Październikowej jedynym 
państwem robotniczo-chłop­
skim i to — w dodatku oto­
czonym przez państwa kapi­
talistyczne — to jednak świat 
kapitalistyczny, który ostrzył 
sobie pazury na młode pań­
stwo radzieckie, nie zdołał 
przeszkodzić jego rozwojowi 
1 rozkwitowi.

Czołówka faszys+owska zo­
stała zmiażdżona, a jeden z 
hersztów tej bandy — Hit­
ler, popełnił samobójstwo. 
Ale niewiele czasu upłynęło 
1 imperialiści całego świata 
na czele ze swym nowym 
hersztem — imperializmem 
amerykańskim znów’ podjęli 
dalsze próby podbojów gra­
bieżczych, wojen i mordów 
niewinnej ludności.

Błyskawiczne zwyclęstw’O, 
o którym marzyli imperialiści 
amerykańscy, nie tylko nie 
udało się, ale napastnicy o- 
Irzymali odpowiednią naucz­
kę, że nie można bezkarnie 
napadać narodów miłujących 
pokój.

Jednakże krwiożerczy im­
perializm amerykański przy­
gotowuje nowe plany wojen­
ne.

W rezultacie II wojny świa­
towej zaszły głębokie prze­
istoczenia w układzie sił.

800 milionów ludzi budu­
jących ustrój bez wyzysku 
człowieka przez człowieka, 
pod przewodem Związku Ra­
dzieckiego jest podstawowym 
czynnikiem w walce o pokój, 
w walce o kształtowanie się 
nowego, piękniejszego świata.

Opór przeciwko agresorom 
imperialistycznym wzrasta z 
dniem każdym.

Solidarna 1 zdecydowana 
walka wszystkich ludzi miłu­
jących pokój pokrzyżuje Im­
perialistyczne piany podże­
gaczy wojennych.

W planach amerykańsk'ch, 
w’ przygotowaniach do wojny 
poważne znaczenie mogą 
mleć Niemcy zachodnie. Jed­
nak ludobójcy amerykańscy 
przeliczą się w swoich za­
miarach. Wielki Stańn jesz­
cze w toku toczącej się II 
wojny światowej powiedział:

nią spod ucisku okupacyjne­
go wzięła na siebie niemiec­
ka klasa robotnicza pod kie­
rownictwem jej rewolucyj­
nych partii SED i KPD.

Omawiając następnie suk­
cesy państw budujących no­
we życie — socjalizm 1 ko­
munizm, mówca stwierdza:

„Cały świat widzi, jak wy­
rastają w Związku Radziec­
kim wielkie budowle komu­
nizmu.

Narody Związku Radziec­
kiego w dniu 5 października 
1952 roku przeżyją jeszcze 
jeden piękny dzień w swojej 
historii — na ten właśnie 
dzień został zwołany Zjazd 
Wszechzwiązkowej komuni­
stycznej Partii (bolszewi­
ków).

Zjazd ten będzie miał o- 
gromne znaczenie dla naro­
dów Związku Radzieckiego, 
będzie on również1 wielkim 
wydarzeniem o olbrzymiej 
wadze międzynarodowej.

Związek Radziecki, promie 
niując swoją potęgą socjali­
styczną stał się, pod prze­
wodem Wielkiego Stalina — 
Chorążego pokoju, potężnym 
bastionem 1 ostoją pokoju 
światowego.

W ogólnym froncie obozu 
bohatersko walczącego o po­
kój, o socjalizm — lepsze ju­
tro ludzkości, kroczy nasza 
piękna, budująca się Ojczyz­
na.

Naród nasz pod kierowni­
ctwem Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej i jej Prze­
wodniczącego Prezydenta Bo­
lesława Bieruta, w szerokim 
Fróń.'cie Narodowym kroczy 
od zwycięstwa do zwycięstwa, 
a 26 października 1952 roku 
pójdzie do urn wyborczych 
pod hasłami, które łączą dziś 
wszystkich patriotów pol­
skich, wszystkich ludzi pracy 
—• pod hasłami walki o zrea­
lizowanie planu 6 letniego, 
walki o socjalizm, walki o 
pokój.

Imperialiści międzynaro­
dowi nienawidzą naszych o- 

; slągnięć 1 naszego budownl- 
; ctwa, nie mogą znieść tego, 

że jesteśmy wolnymi naroda­
mi, budującymi nowe, p:ęk- 
niejsze 1 szczęśliwsze życie.

To wymaga od naszych 
członków wszystkich zw'ąz- 
ków Międzynarodowej Fede­
racji Uczestników Ruchu O 
poru i Ofiar Faszyzmu zwięk­
szenia czujności. Pokrzyżo­
wanie planów agresji, losy 
narodów, losy pokoju i obro­
na zdobyczy demokratycz­
nych, zagrożonych przez agre 
sywne posunięcia amerykań- 
sko-hltlerowskich faszystów 
— zależą od nas samych, od 
wszystkich ludzi miłujących 
pokój.

Nie możemy spokojn'e z 
założonymi rękami czekać na 
pokój — szczególnie my bo­
jownicy, którzy najbardziej 
gorzko doświadczyliśmy te­
go, czym jest faszyzm i jego 
zezwierzęcenie.

*
Bojownicy ruchu oporu i 

ofiary faszyzmu, wszyscy pa­
trioci, którzy dla uratowania 
swoich narodów i krajów od

Belgijski 
zbrodniarz wojenny 
profesorem w Holandii

BRUKSELA (PAP)
Dziennik „Peuple” donosi, 

że zbrodniarz wojenny van 
Coppenelle, b. pułkownik 
żandarmerii faszystowskiej w 
Danii, skazany na karę 
śmierci, lecz ułaskawiony i 
wypuszczony z więzienia 
przez rząd belgijski, udał się 

I do Holandii, gdzie ma być 
mianowany profesorem jed- 

i nego z uniwersytetów. Twier­
dza również, że Coppenelle 

szkole

faszystowskiego barbarzyń­
stwa, poświęcili swe życie — 
wzmacniajcie walkę przeciw 
remilitaryzacji Niemiec za­
chodnich, przeciw rosnącym 
budżet-om wojennym, spadają 
.cym swym ciężarem na bar­
ki mas pracujących, przeciw­
ko okupacji krajów ojczy­
stych przez wojska amery­
kańskie i zakładaniu wojsko­
wych baz lądowych i lotni­
czych,- o wolność, niezawi­
słość narodową, o pokój, o 
piekne życie pokoleń, o wy­
pełnienie woli i testamentu i 
poległych braci, o to, by nig­
dy więcej nie powtórzyła się 
zbrodnia wojny, zagłady i 
zniszczeń, o prawo każdego 
człowieka do szczęśliwego i 
wolnego życia.

Żądajcie natychmiastowego 
zaprzestania wojny w Korei. 
Bojownicy ruchu oporu, byli 
więźniowie, uratowani dzięki j 
bohaterskiej Armii Radziec- j 
kiej od śmierci w obozach hi­
tlerowskich, mężczyźni i ko- I

biety, starcy i dzieci — żą­
dajcie, by ci wszyscy, którzy 
stosują broń bakteriologioz- 
ną wbrew umowom między­
narodowym, zostali oddani 
pod sąd narodów i osądzeni 
jako zwyrodniali wrogowie 
ludzkości.

Bojownicy ruchu oporu, 
byli więźniowie obozów śmier 
ci — żądajcie zwołania kon­
ferencji czterech mocarstw 
dlą rozwiązania sprawy nie­
mieckiej.

Członkowie ruchu oporu, 
byli więźniowie obozów śmier 
ci — yacieśnijmy mocn’ej 
więzy solidarności, zewrzyj- 
my mocniej nasze szeregi w 
walce przeciwko zbrodnia­
rzom i podżegaczom wojen­
nym, wnieśmy nasz zapał 
patriotyczny do walki o po­
kój, o postęp i szczęście na­
szych narodów, o szczęście 
naszych matek, dzieci i oj­
ców, sióstr i braci, o lepsze 
jutro całej ludzkości".

Szereg zobowiązań produk­
cyjnych podjęli również pra­
cownicy Zakładów Nawozów 
Fosforowych. Pracownicy od­
działu superfosfatów zobo­
wiązali się załadować 18 ton 
zbrylonego krzemofluoru, za­
ładować 13 wagonów super-

„Hitlerzy przychodzą • od­
chodzą, a naród niemiecki, 
państwo niemieckie zostaje". <

Wywalczenie dem okratycz- będzie wykładał w 
nego i narodowego wyzwolę" wojskowej.

Sukces Pleszewskich Zakładów 
Mechanicznych i Odlewni Żeliwa

W ubiegłą niedzielę w Ple. 
szewie odbyło się ur >czyste 
wręczenie sztandaru przecho­
dniego Zarządu Głównego 
Związku Zawodowego Pra­
cowników Przemysłu Drobne­
go załodze Pleszewskich Za­
kładów Mechanicznych i Od­
lewni żeliwa. Zaznaczyć na­
leży, że Pleszewskie Zakłady 
są pierwszym zdobywcą tego 
sztandaru.

W uroczystości udział wzię­
li przedstawiciele Zarządu 
Głównego i Okręgowego Zw. 
Zaw. Prac. Przem. Drobnego; 
sekretarz ZG Sobieraj, kier. 
Wydz. Ekonomicznego ZG 
Gajewska i przewodni :ący 
ZO Cegłowski.

80 pracowników zwycięskie­
go zakładu zostało wyróżnia, 
nych dyplomami, nagrodami 
pieniężnymi i pięknymi 
książkami.

Po zakończeniu części ofi­
cjalnej zebrani zwiedzili Za­
kłady. Oryginalnie wykonane 
plansze graficzne, w pomy-

Strajk 
20000 metalowców 
zachodnio-niemieckich

BERLIN (PAP)
Agencja ADN donosi, że 

10 bm. rozpoczął się — mi­
mo machinacji prawicowego 
kierownictwa związków za­
wodowych — strajk 20 000 
metalowców Szlezwik - Hol­
sztynu, którzy domagają się 
poprawy warunków bytu.

słowy sposób obrazują współ­
zawodnictwo i osiągnięcia zi. 
łogi.

Do sukcesu w dużym stop-} 
niu przyczynił się dyrektor' 
Zakładu, były robotnik, Ślu-: 
sarski, który swoimi zdolno. ’ 
ściarni organizacyjnymi 1 sto- ; 
sunkiem do pracowników, 
zdobył uznanie całej załogi.1 

(r) |

Żądamy uwolnienia 
niewinnych

Depesza CRZZ 
do premiera Egiptu

WARSZAWA (PAP)
W związku ze skazaniem 

za udział w strajku włóknia­
rzy z Kafr el Dawar, Cen­
tralna Rada Związków Za. 
wodowych wystosowała do 
premiera rządu egipskiego — 
Naguiba depeszę protesta. 
cyjną, w której czytamy m. 

!in.:
„W imieniu 5 milionów poi. 

skich robotników i pracow­
ników un słowych, Central­
na Rada Zioiązków Zawodo­
wych wyraża oburzenie z po. 
wodu wykonania wyroku na 
robotnikach z zakładów włó­
kienniczych w Kafr el Da­
war, skazanych przez trybu, 
nał wojskowy za udział w 
strajku.

żądamy uniewinnienia i 
natychmiastowego wypusz. 
czenia na wolność pozosta. 
łych 24 robotników skaza­
nych przez trybunał za wal­
kę w obronie swoich słusz­
nych praio, niezależność na. 
rodową i pokój."

Dalsze zbrodnie 
amerykańskich piratów powietrznych 

w Korei
MOSKWA (PAP)
Agencja TASS donosi z 

Phenianu, że lotnictwo ame­
rykańskie dokonuje nadal 
masovych barbarzyńskich 
nalotów na miasta i wsie ko­
reańskie. Amerykańscy pi­
raci powietrzni zbombardo­
wali ponownie miasto Koń­
czeń (prowincja Tiagan), 
zburzone i spalone napalmem 
jesienią 1950 roku. Amery­
kańskie bombowce i myśliw­
ce odrzutowe zrzuciły znowu 
na miasto setki bomb burzą­
cych i napalmowych. Całe 
dzielnice miasta zostały prze­
kształcone w zwały zrytej 
bombami ziemi i w zgliszcza.

Trwają zaciekłe naloty a- 
merykańskich samolotów od­
rzutowych i bombowców na 
Phenian i jego okolice. Dnia 
9 bm. 80 samolotów typu „b- 
29” zbombardowało rejon 
północny Phenianu, zrzuca.

jąc około 600 bomb. 10 bm. 
samoloty typu„b-29” bombar­
dowały spokojne wsie w po­
wiecie Tedon prowincji połu­
dniowej Phenian. Zburzono i 
spalono kilka wsi, — wiele 
osób zostało zabitych i ran­
nych, wT tym dużo kobiet i 
dzieci oraz zniszczono wielkie 
obszary zasiewów.

Dnia 10 bm. amerykańskie 
bombowce i myśliwce odrzu­
towe dokonały nowego bar­
barzyńskiego nalotu na po­
łudniowo - zachodni rejon 
Phenianu, zrzucając przeszło 
sto bomb dużego kalibru. 
Zginęło wiele osób, zostały 
zniszczone dziesiątki budyn­
ków mieszkalnych i około 80 
ziemianek. Doszczętni- zo­
stał zburzony szpital, a wszy­
scy chorzy znajdujący się w 
tym szpitalu, zginęli.

fosfatu i skrócić remont Ka­
pitalny urządzeń o jeden 
dzień, przez co uzyskają 350 
ton superfosfatu. Wartość 
tych zobowiązań wynosi 
98 058 zł. Załoga oddziału soli 
fosforowych wykona dodat­
kowo 5 ton pirofosf orana, 
wyładuje 100 ton surowca o- 
raz załaduje 200 ton produk­
tów i 3 wagony superfoefa- 
tu. Wartość zobowiązań — 
24 300 zł. Szereg zobowiązań 
indywidualnych i brygado­
wych na łączną sumę 6 316 zł 
podjęła załoga warsztatów 
mechanicznych.

Odpowiadając na apel 
spółdzielni produkcyjnej Bo- 
ryszewo członkowie spółdziel­
ni produkcyjnej Siemianowo 
postanowili skrócić o 4 dni 
orkę pod jesienne siewy, 
przeprowadzić siewy w okre­
sie 5 dni, ukończyć akcję o- 
młotową do 10. 11. br., wy­
konać plan skupu zboża 10 
dni przed terminem, to jest 
do 20 bm., skrócić termin wy- 
kopków buraka cukrowego o 
3 dni, przeprowadzić 10 dni 
przed terminem orki zimo­
we, wreszcie podnieść w przy­
szłym roku wydajność z jed­
nego hektara o jeden kwin­
tal. Spółdzielcy z Siemiano­
wic wezwali do podjęcia po­
dobnych zobowiązań inne 
spółdzielnie.

Pracownicy tartaku II w 
Krotoszynie zobowiązali si© 
wygospodarować we września 
150 m sześć., a w paździer­
niku 200 m sześć, surowca 
ponad plan, trakarze zaś 
przetrzeć we wrześniu dodat­
kowo 47 m sześć, surowca. 
Załoga postanowiła pouadto 
wybudować zbiornik przeciw­
pożarowy. W tartaku tym 
podjęto również zobowiąza­
nia indywidualne, które zgło­
sili: Grocholski, Gerlik, Ły- 
paczewski i Bukowy. Praco­
wnicy tartaku wezwali do 
współzawodnictwa wszystkie 
tartaki podległe' Rejonowi 
Przemysłu Leśnego w Ostro­
wie Wlkp.

Załoga D. Z. M. w Nowej 
Soli na apel rzucony przez 
Zakłady im. Dymitrowa w 
Warszawie zobowiązała się 
skrócić o 630 godzin montaż.

Pracownicy Wolsztyńskiej 
Fabryki Mebli postanowili 
przekroczyć plan produkcyj­
ny o 3 proc., a jednocześnie 
wykonać go w całości w pier­
wszej klasie jakości. Załoga 
fabryki weźmie ponadto u- 
dział przy wykopkach riem- 
niaków w Berzynach. War­
tość tych zobowiązań prze­
kracza sumę 20 000 zł. _

Na apel przodujących za­
kładów odpowiedziała rów­
nież załoga Zakładów im. M. 
Nowotki w Zielonej Górze 
podejmując szereg zobowią­
zań produkcyjnych szczegól­
nie cennych w dziale monta­
żowym. W ślad za powyższy­
mi pospieszyli robotnicy hy­
droelektrowni w Dychowie.

Warszawa wita dziś serdecznie ty­
siąc przodujących nauczycie" 
li, którzy ze wszystkich stron 
Polski zbierają się w sali Rady 
Państwa na ogólnokrajową na­

radę. Doniosłość te.j narady wykracza 
poza sprawy zawodowe nauczycieli.

Nowe wydarzenia polityczne — 
VII plenum KC PZPR, uchwalenie 
Konstytucji, przygotowywanie się na­
rodu do wyborów — charakteryzując 
obecny etap budowania socjalizmu w 
naszym kraju, wymagają od ogółu 
nauczycieli szczególnie troskliwego 
przygotowania się do ważnej pracy 
oświatowo - wychowawczej.

Głębokie I zasadnicze przemiany w 
życiu politycznym 1 gospodarczym Pol­
ski kształtują nowe oblicze narodu, 
przebudowują jego psychikę i wzmac­
niają jego jedność.

W tym wielkim procesie nauczanie 
I wychowanie młodzieży wysuwa się 
do rzędu zagadnień najdonioślej­
szych. Coraz wyższym jest w społe­
czeństwie autorytet nauczycieli, wzra­
sta ogromnie polityczne znaczenie ich 
codziennej pracy.

Praca ta nie ogranicza się, rzecz 
jasna, do przyswajania młodzieży okre 
ślonego zasobu wiedzy, do kierowania 
rozwojem młodocianych charakterów. 
Funkcja społeczna nauczyciela wy 
maga, by swTą pracą zawodową brał 
on świadomy, czynny udział w wyko­
nywaniu wielkich zadań stojących 
przed narodem.

Dlatego też w treść pracy szkolnej 
wchodzą te wszystkie zagadnienia, 
którymi żyją dziś masy pracujące.

Przepojenie umysłów młodzieży 
ideą pokoju i braterstwa ludów, wpro­
wadzenie do świadomości każdego 
dziecka wielkich zagadnień planu 
6-letniego — te zadania pracy nau-

Doniosła
narada

czyciela wiążą się z jego współudzia­
łem w umacnianiu poprzez szkołę 
spójni miasta z wsią, w pogłębianiu 
świadomości klasowej i umacnianiu 
postawy politycznej chłopa mało I 
średniorolnego, z jego współudziałem 
w walce o podniesienie produkcji rol­
nictwa.

Działając na środowisko poprzez 
komitety rodzicielskie i komitety opie­
kuńcze, poprzez coraz częstszy udział 
w terenowych organach władzy ludo­
wej, nauczyciel staje w rzędzie praco­
wników frontu ideologicznego 1, w ści­
słym związku z masami pracującymi, 
bierze czynny udział w rządzeniu 
krajem.

Bezpowrotnie pozostał poza nami 
okres, gdy nauczyciel, lekceważony 1 
zahukany, borykający się z nadmia­
rem trosk materialnych, ograniczał 
się do ciasnego kręgu pracy ściśle za­
wodowej, w myśl fałszywego hasła o 
„anolityczności“ szkoły.

Dziś, szkoła, coraz silniej wiazana 
z najżywotniejszymi sprawami kraiu, 
staje się ważnym czynnikem życia 
polityczno - społecznego. Nauczyciel 
jest motorem tych przemian.

Szczególnie ważny udział weźmie 
studwudziestotysięczna arm'a nauczy­
cieli w akcji wyborczej, uświadamia­
jąc masom pracującym ich prawa i 
obowiązki konstytucyjne, sens władzy 
ludowej, istotę walki o socjalistyczne 
jutro Polski.

Najlepsi z tego wielkiego zastępu, 
wybrani przez swoje środowiska zawTo“ 
dowe, biorą dziś udział w pierwszym 
krajowym zjeździe przodujących na­
uczycieli 1 pracowników nauki.

Społeczeństwo z wielką uwaga śle­
dzić będzie obrady, w czasie którvch 
przodujący nauczyciele dzielić się bę­
dą swymi doświadczeniami, metoda­
mi pracy 1 osiągnięciami.

Doświadczenia te i osiągnięcia przo­
dujących nauczycieli sa wielkim wkła­
dem w ośmioletni dorobek naszej Oj­
czyzny, na równi z wkładem urzędu­
jących pracowników produkcji.

I dlatego gorące życzenia dalszych 
sukcesów towarzyszyć będą zjazdowi 
ze strony całego społeczeństwa.

St. G.



FILM l

„DITTA" i
rybackiej wiosce przy- ! 
chodzi na świat dziec- ' 

ko, któremu matka daje imię j 
Ditta. Mała nie zna ojca, nie 1 
zna mibości matczynej, życie ) 
jej od najmłodszych lat zo- > 
staje wprzęgnięte w tragicz- s 
ny splot losów ludzi, których < 
bieda popycha do zbrodni. ! 
W lei niełaskawej młodości ( 
niewiele jest uśmiechu. Ma- / 
jąc zaledwie kilkanaście lat, ! 
poznaje gorycz człowieka, I 
który nie ma nic poza dwój- ) 
giem rąk zawsze szorstkich ) 
od pracy, człowieka, którego 
można oszukać i z chwilę ( 
gdy staje się niewygodny — ( 
wypędzić z domu.

Film, oparty na znanej po- > 
wieści duńskiego pisarza rea- | 
lizowali duńscy filmowcy, w i 
dodatku autor reżyser był jed- ! 
nocześnie autorem scenariusza / 
(Biarne Genning-Jensen). O- J 
koliczności te nie pozostały ; 
zapewne bez wpływu na po- ( 
wstanie tego bardzo dobrego ( 
filmu. (

Jakie są walory „Ditty"’ | 
Co upoważnia recenzenta do S 
nazwania go filmem bardzo 5 
dobrym? f

Po pierwsze troskliwość ) 
scenarzysty, który powieść f 
Andersena Nexó przetłuma- ( 
czył na dzieło ekranu z ca- ( 
łym pietyzmem, tak że nie j 
straciła ona nic ze swej wy- ! 
mowy i atmosfery. Koniecz- ) 
ne w takim wypadku skróty ) 
nie wypaczyły całości, zasad- \ 
nicze wydarzenia zostały u- ; 
kazane i mimo że na ekranie 
oglądamy tylko pierwszą 
część powieści, film ten nie i 
czyni wrażenia czegoś niedo­
kończonego. Reżyser dyspo­
nując doborowym materia- 1 
łem aktorskim. ukazał w I 
przejmujący sposób trage­
die Ditty i jej najbliższych, 
wskazując zarazem na jej kia- ( 
sowę podłoże. Ohydę ludzi i 
ich ..moralność", która w nai- I 
lepszym wypadku garścią ( 
Pieniędzy chce płacić za | 
krzywdę — pokazano tez j 
niedomówień. Widz od pierw- i 
szej do ostatniej sceny jest 
po stronie Ditty i jej przy­
jaciół.

CAF — fot. Baranowski 
Załoga Lubelskiej Fabryki Samochodów Ciężarowych im. 
Bolesława Bieruta w Lublinie podjęła cenne zobowiązania 
produkcyjne dla uczczenia programu wyborczego Frontu Na­
rodowego oraz dla uczczenia XIX Zjazdu WKP(b), Robot­
nicy budujący fabrykę zobowiązali się m. in. wyrównać zalc- 
g'ości z miesiąca sierpnia i przekroczyć od 100 do 120 proc, 
planu miesiąca września w robotach budowlanych — szcze­

gólnie w hali narzędziowej.
Na zjęciu: fragment budowy hali śrub i nitów

W Jutrosinie, Goli i gdzie indziej

200 Ha na nowe ogro^ki działkowe

Młodziutka odtwórczynię 
roli Ditty i jej kompanów 
pamiętamy z innego filmu 
duńskiego, wyświetlanego u 
nas pod tytułem „Dzieci z 
jednego podwórka". Tove 
Maes gra z ogromną, wzru­
szającą prostotą. Postać Ditty 
długo będziemy wspominać 
jako jedną z najlepszych kre­
acji dziewczęcych w ogóle. 
7 to jest trzeci z głównych 
walorów tego filmu.

Nic dziwnego. że taka 
„Ditta", pełna prawdy życio­
wej, cieszy się (i długo będzie 
się cieszyć) powodzeniem pu­
bliczności. _ .Janusz Biniek

Teatry w Poznaniu
OPERA: niedz. g. 19 — 

„Cyganeria", ponie­
działek — nieczynna, 
wtorek — „Faust" z 
„Nocą Walpurgii", 
środa — „Madame 
Butterfly", czwartek 
„Straszny dwór", — 
piątek „Cyganeria", 
sobota — „Cyrulik 
sewilski", niedziela 
„Goplana"

Polski — niedz. g. 16 
i w, poniedz. g. 19 
„Damy i huzary", 
wtorek — nieczynny, 
środa i czwartek g. 
18.30 „Balladyna", — 
piątek i sobota g. 19, 
niedz. g. 16 1 19 — 
„Damy i huzary"

1IOWY — g. 19: niedz. 
„Tajna wojna", po­
niedziałek „Król i 
aktor", wtorek — 
nieczynny, środa — 
„Król i aktor", — 
czwartek, piątek i so­
bota — „Tajna woj­
na", niedz. g. 16 — 
„Król i aktor", g. 19 
»»Tajna wojna"

Komedia muzycz­
na — codziennie z 
wyjątkiem wtorku, 
S- 19, niedz., 21 bm. 
g. 16 i 19 — „4:0 dla 
ATK"

młodego widza — 
niedz. poniedz., śro­
da, czwartek, piątek 
i sobota g. 16, niedz. 
21 bm„ g. 14 „Nowa 
szata króla"

PAŃSTW. TEATR W 
GNIEŹNIE: niedz. — 
Gniezno — „Godzien 
litości". Krosno O- 
drzańskie — „Cyru­
lik sewilski", Głogów 
„Robert Cooper o- 
skarża", poniedziałek 
Wągrowiec — „Go­
dzien litości". Żiel. 
Góra — „Cyrulik se­
wilski". Legnica — 
„Robert Cooper o- 
skarża"

KOMEDIA MUZYCZ­
NA: niedz. — Wol­
sztyn, poniedziałek 
Nowy Tomyśl — „Ro­
dzinka"

14 KRONIKA!
Będzie można wypocząć

i zebrać marchewkę na obiad
Chodzież, Czarnków, Jarocin, 
Koło, Nowy Tomyśl, Szamo­
tuły, Śrem, Września, Kalisz, 
Leszno, Ostrów i Poznań.

W Poznaniu przydział o- 
gródków otrzymały m in. Za 
kłady Stalina, Zakłady Gra­
ficzne im. Kasprzaka, Dy­
rekcja Poczt i Telegrafów, 
Miejskie Zakłady Komunika­
cyjne, Związek Zawodowy! 
Plastyków, które to zakłady 
rozdzielą ziemię wśród swoich 
pracowników. W Jarocinie 1 
Ostrowie ogródki otrzymali 
kolejarze, w Chodzieży — 
pracownicy fabryki porceli­
tu. Z uznaniem podkreślić 
należy działalność w tej dzie­
dzinie władz i aktywu związ­
kowego w Ostrowie, gdzie za­
potrzebowanie ludności pra­
cującej na ogródki działko­
we pokryte zostało już w 100 
proc.

Jesienlą przewiduje się od­
danie dalszych kilkudziesię- 
ciu ha na rzecz pracowni­
czych ogródków działkowych, 
z których skorzysta w na­
szym woj. dalszych 1400 ro­
dzin.

Ilość jednak przydzielo­
nych działek jest w stosunku 
do zapotrzebowania jeszcze 
nie wystarczająca. Poważnie 
odczuwa się brak działek w 
Poznaniu, gdzie istnieje za­
potrzebowanie na około 2500 
ogródków, a także w Gnieź­
nie, Kaliszu, Chodzieży, 
Czarnkowie i Zbąszyniu.

Sądzić należy że w roku 
następnym braki te zastaną 
w dużej części wyrównane, 

(ipc)

W roku bieżącym władze | 
terenowe województwa po-, 
znańskiego oraz aktyw zwiąa 
kowy zwróciły uwagę na 
rozwój pracowniczych o- 
gródków działkowych. W o- 
kresie wiosennym przydzie­
lono około 125 ha pod ogród 
ki działkowe: 90 ha pod fr 
gródki stałe, zaś 35 ha pod 
czasowe. Z ogródków sta­
łych, przydzielonych w roku 
bieżącym korzystać będzie 
1.800 użytkowników, z ogród­
ków czasowych — 450.

Nowe tereny pod ogródki 
działkowe otrzymały miasta:

Biurokrata smacznie chrapie 
a zboża nie można wysycać • •

15 WIZESIII
n:edz;ela

Bernarda
S-ońce w. 

zach.
Ksłryyc w. 

zach.

5.24
18.11

16.37

PONIEDZIAŁEK 

Nikodemą. Albina 
Słońce w. 

zach.
Księiżyc w. 

zach.

Gminna Spółdzielnia ,,Sa­
mopomoc Chłopska" Jutro­
sinie ładuje dziennie kilka wa­
gonów zboża. Wagony zama­
wiane są uprzednio na piśmie 
razem z deskami zastawnymi. 
Często jednakże wagony nad­
chodzą bez desek zastawnych, 
koniecznie potrzebnych do za­
ładowania.

Co robi wówczas jutrosiń- 
ska GS?

Daje własne deski, o ile je 
posiada. Od pewnego jednak 
czasu nie posiada żadnego ta­
kiego materiału. Zrobione w 
tym celu zapotrzebowanie 
zostało uwzględnione. W 
powiedz! wyjaśniono, że 
stawy do wagonów będą 
starczać PKP. A PKP nie 
starczają.

Aby nie być gołosłownym: 
4 września br. podstawiono 
wagon pod załadunek żyta dla 
PZZ w Oławie. Wagon nie 
miał ani jednej deski zastaw­
nej. Zarząd GS zrobił inter­
wencję w Delegaturze PZZ. Po 
tej interwencji PKP Rawicz 
nadesłały kilka desek, ale nie 
nadających się do użytku tby-| 
ły za krótkie), gdyż; wagon po­
siadał bardzo seerokie drzwi.

A zboże czeka.
Nie mogąc dłużej 

załadunkiem Zarząd 
trosinie zdecydował 
brać zasieki w magazynie kon­
sygnacyjnym, zrobione w ma­
ju br. specjalnie dla akcji pla­
nowego skupu zboża.

Podobno winy tu nie pono­
si ani stacja PKP Jutrosin, ani 
dyspozytor stacji Leszno, a 
tylko dyrekcje PKP — Wro­
cław i Kraków, które otrzyma­
ły większą ilość desek zastaw­
nych z rejonu dyrekcji po­
znańskiej i desek tych nie 
zwracają.

Skądinąd wiemy, że nie był 
to wypadek odosobniony. W 
dniu 31 sierpnia na stację Go­
styń dostarczono 200 ton zbo-

iża z Zespołu PGR — Gola 
nie można było go sypać do 
wagonów z braku desek za­
stawnych. Posłano w końcu 
zboże w workach ale w ten 
sposób kilka tysięcy worków 
stało się na kilkanaście dni 
bezużytecznymi.

Czas by problem ten roz­
wiązać.

(Opracowano na podstawie 
listów korespondentów —

(m)

5.26 
18.09 
0.53 

16.55 
północno - wschodniej

części przejaśnienia stopnio­
wo postępujące w głąb kraju. 
Na pozostałym obszarze po­
czątkowo zachmurzenie duże 
z drobnymi opadami, później 
przejaśnienia. Temperatura 
maksymalna od -}-13 st. do 
4-17 st. C. Wiatry umiarko­
wane z kierunków zachodnich 
i południowo-zachodnich.

Dyżur pełnią: niedz. — Pań­
stwowy Szpital Kliniczny 
im. H. Święcickiego (chirur­
gia i interna), ul. Przyby­
szewskiego 49, tel. 79-37 
poniedz. — Państw. Szpital 
Klin. im. Pawłowa (chirur­
gia i interna), ul. Długa 1/2, 
tel. 40-04

APTEKI:
nr 
nr 
nr 
nr

nr 
nr

105: Mazowiecka 12
106: pl. Wiosny Ludów 6
117: Kraszewskiego 12
173: Dzierżyńskiego nr 

255/277
174: Rokossowskiego 47
175: 23 Lutego 18

nie 
od- 
za- 
do- 
do-

zwlekać z 
GS w Ju- 
się roze-

w Kaliszu
...w Obwodowym Urzędzie 

Pocztowym nie ma koszy do 
śmieci? Nic dziwnego, że inte­
resanci rzucają papiery na po­
sadzkę.

...na plantach brak ławek? Po­
zostały tam tylko cementowe 
słupy, smutna pamiątka po ist­
niejących kiedyś ławkach.

...Wydział Kultury i Oświaty 
z funduszu 110 tys. zł przezna­
czył na cele biblioteki miejskiej 
zaledwie 26 proc.?

...Przedsiębiorstwo Skupu O- 
woców i Warzyw przystąpiło do 
rozbiórki komórek przy ul. Mo­
stowej 2, w których lokatorzy 
posiadali węgiel i drzewo oraz 
do zlikwidowania zlewu bez po­
rozumienia się z nimi? Rozbiór­
ce mają ulec również ubikacje. 
Lokatorzy zwrócili się w tej 
sprawie do Wydziału Mieszka­
niowego przy Prezydium MRN, 
lecz — jak dotąd — odpowiedzi 
nie otrzymali.

Świetlica Ligi Kobiet w 
Skokach mieści się przy 
głównej ulicy. Mimo że Skoki 
są dość ruchliwym miastecz­
kiem, świetlica, która winna 
tętnić życiem, świeci pustką. 
A może by wywiesić jakiś 
napis, informujący o godzi­
nach otwarcia?

--------- -----------

BezpIanoiLOŚć 
czy zła wola?

40 pracowników Fabryki 
Sklejek w Ostrowie zgłosiło 
się w wyznaczonym przez O- 
środek Zdrowia terminie (tj. 
w dniu 27 i 28 sierpnia) aby 
poddać się prześwietleniu. 
Tymczasem kazano im się 
zgłosić w dniach 3 1 4 bm., 
oraz 10 i 11 bm. bez uprzed­
niego porozumienia się 
rownictwem fabryki i 
domienia o zmianie 
prześwietleń. Skutek? 
wielu cennych godzin.
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REDAGUJE ZESPÓŁ.
REDAKCJA: Poznań, ul Grun. 

waldzka 19, II ptr Telefony: 
centrala (łączy wszystkie działy) 
62-70. 64.75, redaktor naczelny 
78.76, sekretarz redakcji 74.36, 
dział miejski 79.88, dział Listów 
1 Interwencji 78-57, 78.64, redak. 
tor dyżurny ;do godz. 22) 64.75. 
drukarnia (nocny) 64.72. Godzi, 
ny trzyjęc w redakcji: od 10 
do 12.

ADMINISTRACJA: Poznań, ul 
Grunwaldzka 19, parter

PRENUMERATA: zamówienia 
przyjmują wszystkie urzędy 
pocztowe, listonosze oraz kioski 
gazetowe.

OGŁOSZENIA: Biuro Ogło. 
szeń RSW Prasa Poznań, ul. 
Świerczewskiego 3 tel 62.31, 
konto PKO Poznań V 5220.110. 
Biuro czynne od 7 do 16.30. w 
soboty do 14.30 Za dział ogło. 
szeń redakcja nie odpowiada.

DRUKARNIA: Zakłady Gra. 
ficzne im. MarclnB Kasprzaka 
Poznań, ul. Wawrzyniaka 39.

K—3—38101

CO - GDZIE - KIEDY
PAŃSTW. TEATR W 

W KALISZU: niedz. 
Ostrów Wlkp. „Gru­
be ryby"

ARTOS: niedz. Słubice 
„Z piosenką na we­
soło"

Kina w Poznaniu
APOLLO — poranek 

g. 10 il2 „Płomienie" 
od lat 10), g. 14, 16, 
18 i 20 — „Wilhelm 
Tell" (od lat 10)

BAŁTYK — por g. 9 
i 11 — „Zasadzka" 
(od lat 12), g. 14, 16, 
18 i 20.30 „Pierwszy 
start" (od lat 7)

MUZA — por. g. 10 i 
12 „One mają ojczyz­
nę", (od lat 7), g. 14, 
16, 18 i 20 — „Ditta" 
(od lat 18)

RIALTO — por. g. 10 
„Poszukiwacze zło­
ta". g. 12 i 14 „Złoty 
kluczyk", g. 15.30, 18 
i 20.30 — „Na mane­
wrach" (od lat 10)

WARTA — poranek — 
g. 10 i 12 „Biały kieł" 
g. 14, 16 „Opowieść 
o prawdziwym ezło- 
wieku", g. 18 i 20 — 
„Było to w maju"

LETNIE — por. g. 10 i 
11.30 — „Teatr zwie­
rząt", g. 15, 17 i 19 — 
„Czekaj na mnie"

METALOWIEC — g. 17 
1 19.30 — „Kaczek się 
snóżnia"

PIAST — g. 15. 17 i 19 
„Mrssnrgski"

KINO W PUSZCZY­
KOWIE — g. 16 i 18 
„Lenin w październi­
ku". g. 20 „Ostatni 
etap"

FOTOPLASTIKON — 
g. 10—22 — „Egipt", 
cześć TI

Wystawy w Poznaniu
MUZEUM NARODO­

WE — g. 10—15 — 
„Osiem lat kinema­
tografii polskiej" — 
„Każdy Polak buduje 
swoją Stolicę"

CBWA — g. 10—18 — 
„Alojzy Jirasek w 
setną rocznicę uro­
dzin", „Od szkicu do 
obrazu"

KLUB MPiK. ul. Ra- 
* taj czaka — „Wysta­

wa reprodukcji ma­
larstwa rosyjskiego", 
„Wystawa karykatur 
„Nota"

POLSKIE TOW. FOT. 
ul. Paderewskiego 7 
„Wystawa prac Jana 
Bułhaka"

Radio
Program I! 

fala Poznania 249 m
Wiadomości:

6, 7, 8, 17, 21, 23.50
Koncerty:

6.10 na dzieńdobry, 
7.05 — od melodii do 
melodii, 8.20 — mo­
zaika muzyczna, 9 — 
„Concerto Grosso" 
Haendla, 9.45 — wieś 
tańczy i śpiewa, 12.15 
poranek symfonicz­
ny. 13.25, 14.35 (P) — 
muzyka ludowa. 15 
śpiewamy pieśni i 
piosenki. 16.20 (P) — 
poznańskie imprezy 
muzyczne, 17.20,19.30 
melodie taneczne, — 
20.30 — poemat sym­
foniczny „Step". — 
22.40 — muzyka ta­
neczna, 23.10 —• or­
kiestry i solistów

Audycje inne:
6.55 — kalendarz ra­
diowy. 9.30 — dla 
dzieci, 10 — przegląd 
prasy stołecznej, — 
10.05 — skrzynka o- 
gólna. 10.20 — słow- 
nomuzyczna pt. „5:0 
dla młodości", 11.10 
poezja i muzyka, — 
11.32 (P) — „Sprawa 
jest prosta". 11.40 — 
skrzynka Wszechni­
cy Radiowej, 12.04 — 
przegląd czasopism, 
13.15 — oświatowa, 
14 (P) — listy radio-

słuchaczów, 14.15 (P) 
tygodnik dźwiękowy, 
15.15 dla dzieci, 16 — 
zagadka naukowa, 18 
słuchowisko pt. — 
„Przyjaciele", 20 — 
na fali humoru i sa­
tyry, 21.15 — felie­
ton, 21.30 — „Laure­
aci nagród państwo­
wych w dziale mu­
zyki za 1952 r."

Sport:
22, 22.30 (P)

Poniedziałek 15bm.

Kina w Poznaniu
APOLLO — g. 16, 18 i

20 „Wilhelm Tell" 
(od lat 10)

BAŁTYK — g. 16, 18 1
20.30 — „Gromada" 
(od lat 7)

MUZA — g. 16, 18 i 20 
„Ditta" (od lat 181

RIALTO — g 15.30. 18 
i 20.30 — ..Na mane­
wrach" (od lat 10)

WARTA — g. 14 i 16 
„Opowieść o praw­
dziwym ‘ czowieku" 
g. 18 i 20 „Było to 
w maju"

LETNIE — g. 15, 17 i 
19 „Czekaj na mnie", 

FV'~V'* ST IKON — 
g. 10—22 — „Egipt", 
część II

Radio
Program II 

fala Poznania 249 m
Wiadomości:

5.05, 6.30, 7.55. 12.04, 
17. 18.50 (P). 21. 23.50

Koncerty:
5.20 — poranny, 6.50 
rozrywkowy. 12.15 — 
na swojską nutę, 13 
duety fortepianowe. 
13.15, 14.45 — symfo­
niczny, 16 — muzyki 
francuskiej, 16. 35 (P) 
muzyki operowej, —

. 17.15, 18 — utwory 
skrzypcowe, 18.30 
solistów, 19.05 (P) — 
muzyki tanecznej, 20
21.30 muzyki tanecz­
nej, 21.55 — opera 
Offebacha pt. „Opo­
wieści Hoffmanna"

Pracown?cv poszukiwani
MĘŻCZYZN I KOBIETY w wieku od 18 do 45 lat prz'Jmie 
JAKO SALOWYCH zaraz PAŃSTWOWY SZPITAL DLA NERWO- 
WO-CHORYCH W MIĘDZYRZECZU-OBRZYCE. Do wynagrodze­
nia dolicza się osobny 40ll/e dodatek. Mieszkań e dla samot­
nych i utrzymanie na miejscu. K1952

Ę OGŁOSZENIA DROBNE g
Wolne posady

Pomocnik ogrodniczy oraz sa­
modzielny cKopak do konia 
potrzebn'. Rymśza. Żabikowo 
Czerwone i Armii 36. 13614g

Pomoc domowa zaraz potrze­
bna (2 osoby) Poznań. Za­
kręt 12 m. 2 (Ostroroga).

13546g

Maszynę do szycia (okrągłe) 
..Singer" sprzedam. Poznań. 
Wielkopolska 7 m. 3 (Solacz) 
________________________ 13618g

Spacerówkl na łożyskach — 
sprzedam. Poznań. Koleiawa 
37 — w podwórzu. 13603g

Hatcfarka maszynowa potrze­
bna Oddam pracę w dom — 
Oferty Gros Wlkp. dla 13541g.

Pomoc domowa — gosposia, 
na stale potrzebna Poznań. 
Stary Rynek 49 (dzwonić).

13533g

Uczeń tapicerskl potrzebny.
Pracownia tapicerska, Poznań
Zeylanda 9 13637g

Nauka

Trzymiesięczne nowoczesne ko­
respondencyjne kursy ks ego- 
wości Łódź skrytka 163

K1947

Sorzedaźe

Samochód osobowy D. K W 
sprzedam Poznań Słowackie­
go 28. 136356

Audycje inne:
5.10 — dla wsi, 11.45 
głos mają kobiety, 
12.45 — dla wsi, 14.10 
szkolna, 14.30 ZNP, 
15.15 — PCK, 15.30 — 
dla dzieci, 16.20 (P) 
dla młodzieży pt. 
„Zlot w wielkiej 
hali", 19.20 (P) radio­
słuchacze o audy­
cjach, 19.30 — muzy­
ka i aktualności, — 
2Ó.40 — ode. pow. pt. 
„Tragedia jugosło­
wiańska", 21.45— od­
powiedzi fali 49

Piec staropalny sprzedam Po­
znań. telefon 92-20, 13589g

Samochód małolitrażowy (mo­
tor po szlifie) sprzedam Po­
znań Dąbrowskiego 31 admi­
nistracja. 13638g

Kupna

Fłle podeszwow< i kolorowy 
kuple — Oferty Głos Wiel­
kopolski dla 13636g

Zamiana

Dentysta zamieni dobrze za­
prowadzana praktykę w Cho­
rzowie na przedmieście inb 
naibltspą okolicę Poznania. 
Oferty Glos Wlkp dla 13208g

2 po kole kuchnią Gdańsku 
zamienię na po-kćj kuchnią 
Poznaniu. Oferty Glos Wiel­
kopolski dla 13612g

Wolne lokale
Pokój wynajtne zaraz pracu­
jącemu panu Poznań Roose- 
relta 3 m l. I3634g

Szuka lokalu

Pokotu pustego za zwrotem 
kosztów remontu poszukuję. 
Oferty Głos Wlkp dfa 13630g.

Studentka poszukuje pokoju.
Oferty Głos Wlkp, dla 135O7g.

Samotny poszukuje pustego 
pokotu Oferty: Poznań tele­
fon 66-62. 13492g

z kie- 
powia- 
planu 
Strata 
(Hof)
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Drzewka i krzewy ozdobne
w całym asortymencie 
rozprowadzać będzie jesienią br.

GMINNA SPÓŁDZIELNIA „SAMOPOMOC 
CHŁOPSKA,, POZNAŃ.
Termin sprzedaży zostanie podany do 
wiadomości.
Informacji udziela:

SEKCJA OGRODNICZO-PSZCZELARSKA,
Poznań, ul. Spichrzowa 6, telefon 45-14.

K2008 

i <»<>•»*** od—t
Różne

Wykonał* wszelkie prace try- 
kotarsk e z materia/ów powie­
rzonych: Wytwórnia Trykotów 
Poznań. Zwierzyniecka 41. m. 8 
________________________13602g 
Plisowawfa wszetkiclf rodzajów 
spódnic Kroienie na miejscu 
Obciąganie guz ków (obwódki 
metalowe). Dla zamiejsco­
wych odbiór w tym sanrm 
dniu „Hafta" Poznań. Stary 
Rynek 58, I ptr. 13542g

Ogłoszenia
do Głosu WlelkoBOłskłW*" 
i wsiyttklch ąaieł l 
olsm w Polsce orzylnrołe 

Biuro Ogłoszeń RSW .Pras®**
Potnań. ul Gen Świercz—* 
skieao nr 3 Telefon 62-31.

>——81——818—



JASKI rPioułki

Gdybym wiedział..

Uwaga 
na marginesie

Mówił o nim cały Poznań, 
dziś słuch o nim zginął pra- ( 

wie — ( 
młodym, zdolnym był ak?o- i 

rem; j 
pardon! Jest! Teraz w War- ( 

szawie... (

Na pewnego ! 
krytyka teatralnego | 

On „rozłupuje jądro istoty" j 
więc nic dziwnego, I
że czuć tu styl epoki 
...kamienia łupanego. \

Teatry poznańskie i
Nawet. „Przekrój" o nich nie 

wspomina I 
w swym kulturalnym poczę- < 

stunku. )
Nie martw się! Grunt to | 

Opera — j 
ostatnie deski ratunku. 1

Na pewnego 
reżysera

Położył zasług ile mógł — s 
i... kilka sztuk.

Dramatopisarz
Wielkie w nim drzemią ( 

talenty — ; 
po prostu w światowej skali, j
Z nim solidarnie publiczność I 
drzemie na sali... j

Po spektaklu j
Spożyłem owoc 
twej twórczości, i
aż czuję w brzuchu 
słodkie drżenie. i

A więc niezwłocznie 
wziąłem proszki 
na... przeczyszczenie.

Wł. Scislowski

Diję się w piersi: dotych-1 nJe żadne rusztowania do 
czas nie rozumiałem, | dowy, lecz... podpórki dj 

nie pojmowałem, nawet niej’ ................
przypuszczałem. Dlatego — a- 
takowałem, krytykowałem, iro­
nizowałem, wyśmiewałem 
Dziś już wiem. Widziałem na 
własne oczy i cofam wszystko, 
com kiedykolwiek napisał (a 
pisałem na ten temat — jak 
wiecie — sporo).

Istotnie, pomysł kapitalny: 
Jedno co nas, to znaczy mnie 
i cały Poznań tłumaczy, to u- 
rzekująca i zaskakująca po­
mysłowość rozwiązania.

Oczywiście domyślacie się, 
piszę o rusztowaniach przed 
gmachem UP na ul. Fredry, 
na którym wisi tabliczka z na­
pisem .„Akademia Medyczna". 
Walczyliśmy o ich wykorzy­
stanie lub usunięcie. Chodziło 
nam o niszczejące, cenne 
drzewo budulcowe, o estety­
kę śródmieścia, o przelotowość 
chodnika i o wiele innych rze­
czy.

Dziś, gdy słupy rusztować 
poczynają obrastać dzikim wi­
nem — zrozumieliśmy. To był 
jednak wspaniały pomysł. 
Dawniej rozumowaliśmy sche 
matycznie, że jak rusztowania 
no to budowa. Tymczasem nic 
podobnego. Okazuje się, ż? to

bu
-- dzi’ kiego wina. Wkrótce przed o- 

czdmi zdumionych poznania 
ków w miejscu zczern ałych 
ciosek i bali wyrosną wspania­
łe słupy zieleni. Dzikie wino 
oplecie resztę rusztowań I'.h 
pi zemyślni sprawcy obda zą 
Poznań jeszcze jednym 
wdzięcznym elementem deko­
racyjnym.

Proste? 
Proste.
Że też mi to nie przyszło do 

g’cwy!
Nigdy hym nie krytykował. 

JASKI

W Ameryce odbywa się 
k.o.mpania wyborcza. Podo­
bno wraz z kompaniami uzbro­
jonych po zęby policjantów...

* . **
Pewien goguś chwalił się, 

że w towarzystwie gra zawsze 
pierwsze skrzypce wy­
stępując — dodajmy od siebie 
— w roli ostatniego cym­
bała!

* * *
Na ostatnich posunięciach 

Anglosasów w Niemczech zach. 
w całej rozciągłości sprawdza 
się przysłowie, że Krupp Kru­
ppowi oka nie wykolę...

* * *
Z fizyki: reakcja doskonale 

czarna pochłania w 100% 
plotki.

WIRUS

'MIK

Mój przyjaciel Stasio

Karykatury Nota 
w klubie MP K

W ub. czwartek otwarto w 
Klubie Międzynarodowej Pra­
sy, 1 Książki (Ratajczaka róg 
27 Grudnia), wystawę prac 
Nota (Tadeusza Nowickiego), 
popularnego poznańskiego ka­
rykaturzysty, 
„bilet wizytowy", 
nie składa Not 
wystawiając tym 
prac.

Samo otwarcie 
przedzlła krótka 
red. Juliana Mikołajczaka o 
historii karykatury, 
niu Poznańskiego 
Związku

Jest to drugi 
Jaki po woj- 
Poznaniowi, 

razem 20

wystawy po- 
pogadanka

W imie-
Oddziału

Polskich Artystów 
Plastyków przemówił art.-ma­
larz A. Chojnacki; wskazał on 
na słuszność i celowość inicja­
tywy kierownictwa Klubu 
MPiK.

Witamy 
starych znajomych

Stasio ma od paru mie­
sięcy pewien kłopot. 

Wiem o nim (kłopocie) i współ- 
czuję mu (Stasiowi). Gdybyś- 

cie go mogli widzieć! Chodzi 
z twarzą chmurną, jak niebo 
we wrześniu br. Najsmutniejsze 
jest to, że nie mogę 
czym pomóc.

Pomyślałem więc
— Sen czy jawa? — 
ulicą Stasio promienny, pełen 
dziecięcej radości. Dobry 
mor bije od niego na trzy 
try.

— Czyżby wszystko w 
rządku? — zapytałem.

— Prawie! — odrzekł wzru­
szony jak gleba po jesien­
nych podorywkach.

— A to w jaki sposób?
— Po prostu. Chodzę po 

różnych lokalach poznańskich. 
25 sierpnia np. byłem w „Ja­
roszu", 
grochu. 
— i do 
dwóch 
mnie siedział inny konsument, 
który również zamówił puree 
z grochu. Ale przyniesiono 
mu co innego. Zamiast kamie­
nia dostał w swej porcji nie­
duży kawałeczek cegły. Po­
prosiłem go o ten dodatkowy 
produkt przemysłu gastiono- 
micznego. Chętnie mi go od­
stąpił po cenie kosztów włas­
nych.

mu w ni-

wczoraj:
Oto idzie

hu-
me-

po-

Zamówiłem puree z 
Smaczne, niedrogie 

tego kamień wielkości 
ziaren grochu. Koło

— Więc teraz stale cho­
dzisz do „Jarosza"?

— Nie. Ponieważ w „Jaro­
szu" przeprowadza się obec­
nie remont, przerzuciłem się 
do 
przy pl. Wiosny Ludów. Ale 
stwierdzić muszę z żalem, 
nie napotkałem jeszcze 
kamień czy cegłę...

— Bo to solidny lokal.
— ...natomiast czasem 

kazuje się szkło. Wołałbym 
wprawdzie tamte materiały, 
ale cóż robić: bierze się to co 
dają. W niedzielę 7 bm. w 
godzinach południowych uda­
ło mi się znaleźć w ciastku 
tortowym szkło wielkości pa­
znokcia małego palca. Jestem 
pełen nadziei, że jak tak da­
lej pójdzie, zdołam moje za­
mierzenia zrealizować. No, pa, 
żegnaj, spieszę się do lokalu...

I zniknął mi z oczu...
Warto dodać, że Stasio jest 

właścicielem niedużej parcel- 
ki w Mosinie. Pragnie on wy­
budować sobie mały domek i 
ma nieraz kłopoty z materia­
łami budowlanymi...

kawiarni „Ludwiżanka"
że 
na

po-

Bez podpisu.

ZRÓBMY JESZCZE JEDEN 
TYDZIEŃ -

— Proszę się posunąć, tamuje 
pani przejście.

— Na głowę komu wejdę, czy 
jak? — odburknęła tęga jej­
mość stojąc w drzwiach tram­
waju. — Zresztą po co się będę 
posuwać? I tak zaraz wysia­
dam...

— Tylnym pomostem się nie 
wysiada, musi pani tak czy owak 
posunąć się do przodu!

— Co mnie pani będzie uczyć, 
sama wiem gdzie mi lepiej wy­
siadać!!

Przechadzki po mieście

PODRÓŻ w CZASIE
K

ażdą podróż zaczynać trzeba od | pierwszy 
dworca — mruknąłem pod no, > Pisały: 

sem.
— Co ty bredzisz — przyjaciel | 

spojrzał na mnie zdziwiony. — 
Przecież od pól godziny kładę ci 
łopatą do głowy, że ogród zoolo­
giczny przed którym stoimy w 
tym właśnie miejscu, w środku ru 
ckliwego miasta, jest urbanistycz­
nym nonsensem.

— W środku ruchliwego miasta? 
Tak, tak — masz rację. Tylko wi­
dzisz, mój drogi, ten górnolotnie 
przez ciebie nazwany „środek ru­
chliwego miasta“ był kiedyś wsią. 
Wieś nazywała się Jeżyce i na jej 
właśnie polach, w tym miejscu — 
gdzie teraz znajduje się ogród zoo 
logiczny, na którego niepraktycz. 
ne położenie słusznie psioczysz, 
wzniesiono pierwszy w Poznaniu 
dworzec.

— Dworzec? Pierwszy raz słyszę. 
Tak samo jak pierwszy raz słyszę, 
że Jeżyce były wsią. To chyba pra 
dawne dzieje. —

y pociąg entuzjastycznie. 
_____ _ „Nie będziemy wchodzić w 

i rozumowanie nad korzyścią dróg 
żelaznych, ani dowodzić siły mo­
ralnej pary..."

Leszczyński zaś „Przyjaciel lu­
du", już w dwa dni po uruchomię 
niu pierw.§zfyj poznańskiej linii ko. 
lejowej zamieszcza wrażenia pew. 
nego pasażera. Śmiały podróżnik, 
który odbył pierwszą kolejową wy 
cieczkę do Wronek pisze:"... Za­
dzwoniono raz, drugi, usiedliśmy 
na swoje miejsce; z wielkim świ­
stem poezęła się lokomotywa poru 
szać, ciągnąc za sobą wagony, i 
coraz szybciej i szybciej, aż na­
reszcie lotem ptaka leciała. Wios- 

lasy i jeziora, — wszystko to

migało się przed oczami. W półto. 
rej godziny stanęliśmy we Wron­
kach...“ —

— Zatkało mnie! To tu, gdzie 
jest teraz Ogród Zoologiczny byl 
przed stu laty dworzec?

— Tak. Do miasta za pięć srebr. 
nych groszy wiozła clę dryndulka, 
a od 1880 roku tramwaj konny! —

— Przed stu laty! To przecież 
wcale nie tak dawno. Możne po­
wiedzieć, że miasto nasze rośnie w 
oczach.

— A rośnie. I my rośniemy. Do. 
piero podróż w czasie przekonuje 
nas jak wielkiego rozmachu nabra 
ło życie.

ki, Sk.

I nic nie pomogło. Jejmość, 
która zresztą nie jest odosobnio­
nym wyjątkiem wśród nonsza­
lanckich pasażerów tramwajo­
wych, wysiadła stosownie nie 
do przepisów, lecz do swego 
własnego „widzi mi się".

— Nie tak znowu pradawne. — 
Przed stu laty miasto kończyło się 
tak zwaną bramą berlińską, która 
mniej więcej znajdowała się przy 
dzisiejszym gmachu Konserwato­
rium. Dalej było już szczere pole. 
Ze względu na ówczesne przepisy 
musiano dworzec zbudować poza 
murami fortecznymi. Z tego to 
dworca dnia 10 sierpnia 1848 roku, 
o godz. 9.44 z rana opuścił Poznań 
pierwszy pociąg. Pierwsza poznań 
ska linia kolejowa łączyła miasto 
nasze ze Stargardem. Popularnie 
nazywano ją koleją szczecińską. — 
Foznaniacy i gazety polskie witały

Olwiureie Cłtej prtcstranł 4* Pwaant* 
dnia 10. Sierpoa 1848.

JUB

STABCGRODZKO-POZNAŃSKA 
Kolej żelazna.

A może by tak dla tych opor­
nych poświęcić tydzień cierpliwo­
ści — nauki wsiadania i wysia­
dania oraz zachowywania się w 
wozach komunikacji miejskiej?

KOPCIUSZEK
Coraz nowe domy i całe osie­

dla, monumentalne budowle, o- 
kazałe gmachy, a tymczasem w 
śródmieściu, ba w sercu miasta 
stara, odrapana kamienica obok 
reprezentacyjnych budynków! 
Wstyd!

Gdzie... która?...
Dom obok hotelu Bristol w 

sąsiedztwie wspaniałego Domu 
Partii przy ul. Armii Czerwo­
nej. Stare odarte mury, które 
już dawno zapomniały. co to 
jest tynk.

Czas już, aby tego kopciuszka 
doprowadzono do należytego wy­
glądu. (Ro)

Pierwszy rozkład jazdy na linii Stargard—Poznań.

17 iedy dwie osoby róż- 
nej płci stawiają jed­

na drugiej klasyczne py­
tanie: czy kochasz mnie?

Mężczyzna nie zapyta 
kobiety „czy mnie kochasz" 
aż do momentu kiedy jest 
pewnym, że tak jest w rze­
czywistości. Kobieta nato­
miast zapytuje wtedy, kie­
dy nabiera pewności, że 
jest przeciwnie...

Trwające obecnie Dni
Filmu Polskiego pre­

zentują nasz ośmioletni do­
robek filmowy. Na ekrany 
weszły prawie wszystkie 
pełno i średniometr azowe 
filmy, jakie wyprodukowa­
liśmy po wojnie. A uzbie­
rało się tego sporo: 17 fil­
mów fabularnych, 117 fil­
mów dokumentamych, nie 
licząc około setki periody­
ków i 324 kronik filmo­
wych. No i najważniejsze 
ostatnie osiągnięcia — fil­
my kolorowe: „Mazowsze" 
oraz barwny reportaż o 
wielkiej imprezie kolar­
skiej — Wyścigu Pokoju.

Przyjemnie jest powitać 
starych znajomych. Oglą­

dając te filmy czujemy się 
trochę jak człowiek, który 
wspomina swą młodość; 
dziś wiele rzeczy zrobiłby 
inaczej, nie tak, jak wtedy. 
Rozejrzał się po świecte. 
Nabrał doświadczenia. 
Zmężniał.

Na taką wycieczkę w la­
ta młodości warto się wy­
brać, warto powitać s a_ 
rych znajomych. Czy po­
trafimy ich poznać po 
mniej charakterystycznych 
fotosach? Spróbujcie od­
gadnąć tytuły firnów przy­
glądając się zamieszczonym 
zdjęciom. Jeżeli sami nie 
potraficie — rozwiązanie 
znajdziedzie na innei stro­
nie „GŁOSU" (J. B.)


